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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Dostrzegacz austryjacki z dnia 11, lutego umie- 
ścił pod napisem »z Wićdnia dnia 210. lvtegoc: 
Przez nadzwycżajna sposobność nadeszła tu dzi- 
siaj wieczorem z Galicyi wiadomość, że działa- 
nia wojska rossyjskiego rozpoczęły się w dniu 5. 
t. m. Przez Grodek nadbrzeżny weszło do Hro- 
bieszowa 1000 Kozaków, a silny oddział pie- 
choty wszedł przez Uściług. Z oddalonych wię- 
cój od Galicyi punktów , jak naturalnie , brakuje 
jeszcze wiadomości. s 

Gazeta wiódeńska z dnia 11. b. m. pisze: Za- 
spokajająace wiadomości względem cholera mor- 
bus, umieszczone w tćj gazecie pod d.24.i 26.stycz. 
b. r., nietylko potwierdzaja się przez urzędowe 
doniesienia z miejse pogranicznych Galieyi, 
gdzie się ta choroba pokazała y owszem donie- 
„Sienia upoważniają do tego pocieszajacego zda- 
nia, że tą choroba, która nazywanć c/iolera mor- 
bus, ì która zawcześnie spdzono za pochodząca 
z Indyj, nie ma ani charakteru epidemii, ani za- 


razy; lecz pochodzi jedynie z przyczyn miejsco- , 


wych, prowincyjnych, szczególniej ze złych żniw 
przeszłorocznych, przy czem jeszcze i ta zachodzi 
okoliczność, że załedwo albo bardzo rzadko mo- 
żna zarazę przypnścić, która wszakże w chorobach, 


pochodzących z niedostatku i nędzy, szybko i 


w sposobie niszczącym rozwijać się zwykła. 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Królestwo Polskie. l 


— Z Warszawy d, 9. lutego. — 
Rzzd narodowy w zastosowaniu się do artykułu 


"igo uchwały sejmowćj z dnia 7. b. m. nadającej. 


rządowi władzę przedsiębrania środków postęp 
wojska nieprzyjacielskiego tamujących i ogłosze- 
nia wstanie wojny gmin, miast, obwodów i wo- 
jewództw, tudzież stosownie do ustępu 8. posta- 
nowienia księcia naczelnego” wodza , przepisuja- 
cego sposób obrony Warszawy, postanowił dnia' 
8. b. m. co następuje © 

1) Miasto Warszawa, stołeczne królestwa Pol- 
skiego, wraz z obwodem milowym, ogłasza się za 
będące od dnia dzisiejszego w stanie wojny. 

2) Jenerał gubernator stolicy, dla pomocy 
w powiększonych skutkiem powyższego rozporzą- 
a 


A. 


16, lutego 1831, 


dzenia czynnościach , będzie mieć sobie doda= 
nym komitet, do którego składu przeznacza: se 
natora kasztelana dowódzeę gwaidyi narodowej, 
pułkownika Kożaczkowshiego, jako dyrygujacego 
fortyfikacyjanri koło miasta Warszawy; z cywil-- 
nych dyrektora jeneralnego policyi i poczt, iin- 
nych wojskowych i cywilnych, których guberna= 
tor wezwie. — Komitet teń będzie tylko do- 
radezy. ) ; 

3) Osoby senatorów , posłów i deputowanych, 
tudzież kensulów zagranicznych, niemniej miej- 
sca posiedzeń izb senatorskiej i poselskiej, jabo- 
też mieszkania wymienionych dopiero osób, uwa- 
Żać się mają za wyłaczone z pod wszelkićj wła 
dzy jenerafa gulernatora. Na wezwanie prezy- 
dujaecego w senacie , jahotèż marszałka izby po~ 
selskiej wszelka pomoc wojskowa udzielona być 
powinna. 

Dnia 8. b. m. rzad narodowy „ senat, repre~ 
zentanci narodu i mnóstwo obywateli, w Kościele 
starożytnym $. Jana w Kkornych modłach błagali 
przedwiecznego o błogosławieństwo orężowi do- 
bytemu ną obronę ziemi polskiej. Po mszy ś. 
i przeinowie , imianych przez hsiędza Prażmow- 
skiego , biskupa płockiego „ nastąpiły snpplika- 
cyje. Po nabożeństwie połączyły sie izby sena- 
torska -z poselska dla dalszego naradzenia się nad 
projektem © przysiędze. Dłogó trwały dyskus- 
syje, kasztelan Bieńkowski najbardzićj powstawał 
przeciw projektowi, a między obstającymi za pro- 
jęktem najbardzićj odznaczyli się z izby posels. 
Świdziński i Wołowski. Zmieniono wstęp pro- 
jeśńtu i niektóre wyrazy, nastąpiło wotowanie, 
z izby poselskiej: za projektem było głosów 65, 
a przeciw 8. Senatorów za projektem było: 17, 
a przeciw 2. Sessyja na następujący dzień od- 
łożona. 

Książę Radzwił, wódz naczelny, z całym szta-- 
bem dnia 8. b. m. odjechał do' armii. — Tegoż: 
samego dnia przez Warszawę przechodził [I 
pułk Mazurów. 

Dnia 8. b.m. rozcliodziły się rozmaite wieści 
o utarczkach wójsk naszych z nieprzyjacielem, 
lećz do godziny 7. wiscz. nie było o tem Żadnego 
urzędowego doniesienia. Nie podpada watpli- 
wości, że za kilha dni nastapi bitwa. Possyja- 
nie postępują w iubelskićm, augustowskim i pod 
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faskióm , ajenerałowie Geisummr , Wit 3 Włodek 
‘Su Ba czele znaczniejszy;h oddziałów. Do Au- 
gastowa wszed! bgo b. m. jenerał Nikityn w 7 
żysięcy ludzi i 14 armat; w korpusie tym jest 
jeden pułk nadmorski. Kozacy schwytali tam 
wracajacego do domu posła Kruszewskiego i npro- 
wadzili go na Litwę. 

Tegoż dnia weszli od Tykocina i Białegostoku 
Kozacy do Sokołowa i Wysokiego. 

Z Lublina są raporta z dnia 7. z nad wieczora. 
Czaty kozackie stały o 5 mil odległości. — Za- 
iność musi do tej pory już być obsadzony przez 
oddział, który wszedł przez Uściług. n 

Dnia 7go wieczorem dywizyja stojaca koło 
Siedlec opuściła to stanowisko. Dnia 8. z rana 
był w tej okolicy ruch w polskićm wojsku; tu 
mogła koło południa zajść utarczha forpocztów, 
lecz nie ma raportów. 

Dnia 8go b. m. wyszedł za Wisłę 4ty pułk 
strzelców konnych. 

Odwilż dwudniowa i deszcz osłabiły lód na 
Wiśle; jeżby po nim dria 8. b. m. nie można 
było przeprowadzać armat. ` 

Bank polski zawiad-mia posiadaczówy obligacyj 
udziałowych, iż stosownie do planu już dawniej 
ogłoszonego, i na odwrotnćój stronie kaźdćj obli- 
gacyi zamieszczonego, w zwykłych terminach to 
jest: wdniu 1. marca r.b. nastąpi losowanie se- 
riów obligacyj udziałowych , do drugiego cią- 
gnienia pależćć mjących; w dniu zaś 15. odbę- 
dzie się iosowanie oznaczające, jaka summa wy- 
płacona być ma za każda ztych obligacyj. Wy- 
płata ogligacyj wylosowanych rozpocznie się d. 
15. maja r.b. ibez żadnėj zwłoki uskuteczniona 
będzie nietylko w Warszawie ; ale i w miastach 
zagranicznych, tak, jak to w roku zeszłyin miało 
miejsce. e 

Dnia 6. b. m. członkowie izby poselskiej na- 
rádzali się , których prezesów Komissyj wojew. 
ikoinissarzy oddalić należy. 


Dostrzegącz austryjacki zd. 12. lutego donosi: 
Z Warszawy dnia 3. lutego. Książę Czartoryski 
po wybraniu siebie na prezydenta rzadu narodo- 
wego zabrał głos w dniu 30. z. m. w połączo- 
nych izbach, w kiórym zwrócił najprzód uwagę 
na to, iż najprzód winien jesi tem bardziej rzu- 
cie wzrok na dawniejsze swoje życie ikiłka słów 
powiedzieć o swoim sposobie myślenia, i przez 
jasne wystawienie swoich zasad okazać narodowi 
wdzięczność za położone w nim zaufanie. Po- 
czem rzekł , Że pierwsza połowę życia swojego 
przepędził w czasie, gdy Polska z rzędu mocarstw 
europejskich znikła, i że jedyną nadzieje swoję 
pokładał w cesarzu Aleksandrze, wiekopomnej 
pamięci, jaag w tym monąrszę, który nąd większą 


częścią kraju panował  Mowca wystawiwszy w 


najżywszych kolorach szlachetny charakter cesa- 7% 


rza Aleksandra , onegoż przychylność do Pola- 
ków i swoje najszczćrsze uszanowanie ku jego 
osobie; dodał, iż. zawsze mniemał, Że ścisłe po- 
łączonie się obudwóch spokrewnionych narodów 
powinno przyczynić się do pomyślności Polski, 
ipowrócićonćj zwolna dawniejsza świetność. Tą 
nadzieja itóm przekonaniem wszystkie jego czyn- 
ności były przeniknione ; atoli niestety! zdarze- 
nia ostatniej rewolucyi takowe zniszczyły i wy- 
konanie onych może niepodobnem uczyniły. Na. 
ród objawił głośno i wyraźnie w tej mierze swoje » 
zdanie, wszystkie związki zostały zerwane. Co- 
kolwiek badź polityka mogłaby wyimagać dla do- 
bra kraju, jako obywatel polski miał sobie za po- 
winność przyłączyć się do jednogłośnej woli na- 
rodu, podzielać niebezpieczeństwa swojej ojczy 
zny iswoje osobiste interesa dobru powszechne- 
mu poświęcić. Z tego powodu przyjmuje wło- 
Żony na siebie ciężar, znosić go będzie ze sta- 
łościa, dopóki konieczność tego wymagać będzie, 4 
wszelako pod tym tylko warunkiem, że go bẹ- 
dzie mógł złożyć, skoro będzie przekonany, iż 
kraj nie może mieć z posługi jego żadućj horzy- 
ści, iże „w ciągu swojego urzędowania jako pre- 
zydent nie będzie zmuszony podpisać* rozporza- 
dzenia, Mtóreby się jego przekonaniu sprzeci- 
wiało. Względem kierowania spraw Kraju, rzekł 
mowca dalej, iż przedewszystkim Życzyć należy 
zgody w czynnościach i naradach członków rządu 
i zaufania ze strony narodu, i że mocno polega 
ną obojgu. Potrzeba nawet przyjacielskie stosunki 
z sasiedniemi dworami przez to starać się utrzy- 
mać, iżby onym dać przekonanie, że Polska nie 
chce ich Kraje bynajmnićj niepokoić. , Potrzeba 
dowieść, że rewolucyja nie miała na celu anar- 
chii i obaleńia porządhu towarzyskiego, przeciw 
czemu polityka i moralność całćj Europy mocno 
swój gtos podnoszą. Poczem upominał mowca 
wojsko o wytrwałość i zakończył tem, iż każdy 
powinien się poświęcić ostateczności i nie roz- 
paczać w nieszezęściu. 
, Podług Kuryjera warszawskiego ma być w stor- 
licy zaprowadzony trybunał rewolucyjny. — Tož 
samo pismo mówi, iż od kilku dni biega wieść, 
że jenerał Wincenty Krasinski znajduje się w 
Sztokolmie. i 
Gazeta polska donosi, Że liczba nadesłanych 
dotąd dzwonów do arsenała do lania dział wy- 
nosi 80; ważą zaś wszystkie 4038 cetn. 57 funt. 
Oprócz tego czystój miedzi dostarczono 506 cet. 
61 funt.; razem 910 cet, 18 funt. Materyjał ten 
wystarczy prawie na 100 dział sześciofuntowych. 
W dnia 27. z. m., donosza gazety warszawskie, 
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przyszła pierwszy raz poczta petersburska, gd 
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czasu jak pierwsza wiadomość 6 rewołucyi war- 


szawskiej przybyia do Petersburga, 


Wielka Brytanija i Irlandyja 
Lord Althorp przesłał okolnik wszystkim ezłon- 


Kom izby niższėj, w którym mówi, że po ze- 


brania się parlamentu przełoży ministeryjum wa- 
Zne przedmioty. Sadza, że przedmioty te iy- 
czyć sie będa Irlandyi. 

Wiadomość o nakazanych uzbrojeniach sześciu 
łinijowych ołrętów pierwszego rzędu w Ports- 
inouth, które Courrier z d. 25. stycznia za bezza- 
sadne ogłosił, potwierdziła się. Wszystkie dzien- 
niki londyńskie donoszac o tem podług listów 
z Portsmonth, zapuszczają się w różne domysły. 

Times z d. 29. stycznia wyraża: »Uzbrajania 
w Portsmouth, które niejaka trwogę w starćm 
mieście sprawiły, jak sgdzimy są wstrzymane, 
a przynajmnićj ustała główna onych przyczyna 
— uporczywa blokada Skałdy ze strony króla 
holenderskiego. Od czasu, jak król jnć otwo- 
rzył Skaldę, nie potrzeba już odwoływać się 
do ultima ratio. Spodziewamy się, że teraz 
nie postrzeżemy Żadnego poruszenia w jakim- 
badź naszym morskim składzie. Globe pisze 
także z tegoż samego dnia: »Możemy powiedzieć 
wyraźnie, Że nie mą żadnych uzbrajahń na mo- 
rzu oprócz zwyczajnych służby.« 

Francyja. 

Królewskie postanowienie z d. 17. stycznia 0= 
znacza w sposobie następującym siły pułków 
piechoty: Pułki linijowe piechoty liczace po 
cztery batalijony będą miały po 3620 podofice- 
rów i żołnierzy; każdy batałijon będzie miał 895 
ludzi, a każda kompanija wyborcza wraz z sa- 
perami 113 lndzi. Postanowienie w zbiorze u- 
staw. umieszczone zwija pułk księcia Hohenlohe 
i natomiast tworzy lekki pułk piechoty. Cudzo- 
ziemey zgłaszający się w celn umieszczenia się 
w tym pułku , podać maja preżby o unarodowienie. 

INa posiedzeniu izby deputowanych w d. 28. 
stycznia, śród większege nierównie nacisku pu- 
bliczności, toczyły się dalsze rozprawy o spra- 
wie belgijskićj i polskićj, [Na tem posiedzeniu 
mówili pp. Cunin Gridaine, Schoenen, Soult, 
Bignon, Sebastiani, Laborde, Lafayette, Bric- 
queviile, Maugnin, Barthe i Sebastiani, poczem 
zakończenie rozpraw dla dalszego rezultatu wię- 
hszościa głosów uchwalone zostało. Hr. Seba- 
stiani rzekł w końcu: »Iwierdzono, że między 
papierami zabranemi w Warszawie znaleziono. 
akta, dowodzące , że wojske polskie miało roz- 
kaz do wyruszenia. PRzad nic nie wie o téj o- 


Koliczności, chociaż ma w Warszawie konsula, 


który z nim regularnie listujex Wieści o uzbra- 
janin się Hiszpanów zwróciły cała uwagę rza- 
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du. Oświadczyliśmy gabinetowi madryckiemu, 
iż jeźliby te uzbrajania były istotne, powinien 
się oświadczyć, aby Francyja ze swojćj, strony 
przedsięwzieła środki stosowne do okoliczności. 
Hiszpanija dała stanewcze i dokładne objaśnie- 
nie rzeczy: Nie było Żadnych nadzwyczajnych 
uzbrajah; Żadaliśmy w tej mierze pewności i do- 
wodu. Dalej mówiono, że wojna nieuchronna, 
wszystkie gabinety są w gotowości, liczne zbrej- 
ne siły ściskaja nas ze wszech stron. Powin- 
nościa naszą jest oświadczyć waćpanom, że tylko 
wtenczas będziemy mieli wojne, gdybyśmy onćj 
sami Żądali, W istocie uzbrajanie się północy 
były znaczne , a Francyja w tėj mierze nie po- 
stępowała nierozwaźnie. Francyja stanowczo o- 
świadczyła, że jeżli wojsko rossyjskie wnijdzie 
do Prus, Saksonii lub Niemiec, natenczas uwa- 
Żać będzie słatus.quo jako zerwany i tylko sła- 
wy swojej radzić się będzie. Nadesłano szcze- 
re i pewne do Paryża objaśnienie, i muszę do- 
dać, że takowe nastapiłe przed zdarzeniami, 
które w Polszcze zaszły: Zarzucają przeciw te- 
mn, że oświadczenia dyplomatyczae bynajmniej 
nie obowiązują , że takie przyrzeczenia są czcze- 
mi. Mości panowie, my nadajemy onym więk 
szą wartość. Chociaż wyznajemy chętnie; żeby- 
śmy byli godnymi kary, gdybyśmy ufając śiepe 
takim -przyrzeczeniom, spuszczali się na nieroz- 
tropne bezpieczeństwo, atoli Francyją, która 
chce pokoju, jest do wojny gotowa; rzad jej 
nie dał sig nspić.a — W d. 2q. stycznia trwały 
dalsze narady w sprawach Bełgijum i Polski. 
Wszystkie dzienniki paryzkie napełnione są te- 
mi rozprawami. Pierwszy mowca p. Cunin Gri- 
daine czyni postrzeżenie o szkodach, khtóreby 
nagłe i chwilowe połączenie się Belgijum z Fran- 
cyja przemysłowi fłancuzkieimu przyniosło. P. 
Schoenen stara się szczególnićj zbijać treść o- 
świadczeń francuzkiego ministeryjum w kongre- 
sie belgijskim ogłoszonych. »Sprzeciwianie się 
przyjęcia korony dla księcia Nemours jest rze- 
czą króla jako ojca rodziny, oświadczenia zaś, 
iż nie przystajemy na połączenie Belgijum z Fran- 
cyja,. gdyby nawet Balgijum tego Żądało, nie 
powinien był hrabia Sebastiani w imienia króla 
czynić, albowiem w tćj mierze wbrew swoim 
dawniejszym zasadom przedstawiał króla, gdzie 
tylko ministrowie mówić powinni. Twierdzi, 
Że rząd nie miał prawa bez zezwolenia izb i 
narodu takie zaprzeczenie wyrzec. Mowca prze- 
chodzi potem do zaprzeczenia względem hsię- 
cia Lenchtenberskiego i uważa takowe jako groź- 
bę. Gdyby ksiażę ten przez kongres wybrany 
został, tedy takiem: samém prawem byłby Królem - 
Belgijczyków , jak Ludwik Filip królem Fran- 
cuzów, mianowicie przez wolę ludu. Czegóż 
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sbawiać się mamy przy naszym królu, tej pięk- 
nej i zaenej rodzinie „ z której 'się on i my, py 
sznimy? przy ustawie bonstytucyi , izbach, gwar- 
dyb marodowej i ludu francuzkim ła Minister 
wojny, parszałek Soult, zabiera głos i wyraża się 
prawie w tej samćj myśli jak dniem wprzód je- 
merat Sebastiani; przytacza on także, że Bel- 
giium przez pośrednictwo. Francyi od napadu 
obcych wójsh cealone i do niepodległego pan- 
stwa wyniesione zostało, że z tego powoda Za- 
wsze tej potędze, która mu dała opiekę, winno 
mieć względy t wdzięczność. »My`— wówi 
dalej — ntrzymaliśmy dotąd pokój; my, my tyl- 
ho możemy Europę zabezpieczyć. Pietnaście 
łat miały ebce mocarstwa wpływ ba nas; pod 
ów czas dozwolono Francy: pokoju; od tego 
czasu Pruncyja żądać musi pokoju. — Tw mi- 
nister wylicza zasługi swojego poprzednika, mar- 
szałka Gerard, okołe norganizowania wojska, a Któ- 
re skreśfić niepodobna, aby nie być obwinio- 
nym o przesadę. Nigdy jeszeze zapał nie był 
tak wieliim. Imię sprzecznych jest nam riezna- 
ne; młodzi żołnierze ćwiczą. się podczas chło- 
dnych nocy w Broni i zbierają składki „ aby o- 
płacić najem domów do ćwiczepia i opał. Z ta- 
kiemi Żywiołami może Francyja stopień swój , 
jaki zajmuje, utrzymać; ministrowie w imienia 
króla ofiarojæ pokój, życzą go sobie;. lecz jeźli- 
by się gdziekolwiek pochodnia wojny zapaliła „ 
natenczas Franeyja jest gotowa; ona się wojny 


nigdy nię bała; jak wprzód tak i teraz utrzyma 


swoje prawa. i ` g- 

izba deputowanych: na: posiedzeniu swojém w 
d. 29. stycznia rozpoczęła” narady nad prawem 
municypalnem. 2 , pa 

Na posiedzeniu- izby parów w di. t- Intego: 
uchwalono: powszechne rozpoznanie projekto do 
prawa wzgłędem płacy nauczycielom religii izra- 
elitów. Prezydent odczytał następujący artyhot 
projektu: do prawa! Począwszy od 1. stycznia: 
185% nauczyciele religii izraelskieji pobierać be- 
dą płacę "ze skarbu Królewskiego: Artykuły te 
przyjęto więliszościa. głosów gt. przeciwko 57.. 


Księziwo Modena. 
W nocy z d. 3: na 4. lutego zaszły w Mode- 


nie zdarzenia, w skutek których: wydał książe. 


odezwe nsstępujaca 3 - k 
Franciszek IV. z łaski bożej książę Modeny, 
Reggie, Mirandoli „ Massy i Carrary: it d. p 
arcyksiaže Austryr, królewicz węgierski. i czeski: 
Mała: liczba spiskowych ośmieliła się: dnia. 
wczorajszego 5. lutego wieczorem w domu Ciro 
Menotti! w Canal grande w zamiarze buntowni- 
czym zebrać i uzbroić , i zĎrejno. nas w. naszy m 
paiacu napaść „ wszełako: opatrzność: bosha zrzą- 
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dziła łaskawie, Że ich kary godne plany odkry- 
te i zamiary ich zniweczone zostały, potieważ 
w pomienionym domu przez nasze wierne i wa- 
leczne wojsko zostali zamknięci; wojsko to po 
długim ogniu z ręcznej broni z tego domu u- 
trzymywanym., cheiało nakoniec doù szturm przy- 
puście, czegośmy jednahże nie dopuścili, nie 
chcąc drogiego Życia tylu wałecznych żoł- 
nićrzy naszej broni na niebezpieczeństwo wy- 
stawiać; gdy jednakowoż ogień Z powienionego 
domu został ponowiony , kazałiśmy dać do nie- 
go ognia z dział, przez co wszyscy spiskowi 
przeszło trzydziesta zmuszeni byli zdać się ną 
łaskę; wszyscy są uwięzieni i będa przez sąd 
wojenny po wojskowemu i według prawa sądu 
dorażnego sadzeni. 

Oznajmując to zderzenie musimy naszemu wier- 
nemu i waleczneme wojsku wszystkiej broni, 
Ktorzy nam upłynionćj nocy dali tego niezaprze- 
czone dowody, oddać zasłużona pochwałę. A naj- 
przód korpusowi piovijerów „ który najpierwiej 
pośpieszył i dom Menottego otoczył, i pomimo 
mocnego ognia spiskowych , utrzymywał się me- 
Żnie pod sprawa swojego walecznego dowódzcy ` 
Conte Coronini, który w tym zdarzeniu okazał 
zarówno męztwo' i gorkwość, jakoteż i swiatło, 
wspierany oddziałem dragonów, z którym pod- 
pułkownik Conte Sterpin gorliwością i przychyl- 
ności ku nam ożywiony w same pore przybył; 
tudzież batalijonowi wójsk linijowych „ którego 
część: podobnież przeeiw domowi Menotti ru- 
szyła, a druga zajęła stę obrona naszi go pałacu 
i braw miasta, przy ezem dowódzea pułkownik 
kawaler Stanzani „, jahoteż wszyscy ofin rowie , 
podoficerowie i szeregowi w własnych naszych 
oczach, ubiegali się w gorliwości, odwadze i 
dowodach tej prawdziwej przyelylności,„ przez 
która to wojsko zasłużyło na nasze zupełne za- 
ufanie i naszę ojcowską miłość: = 

Gwardyje miejskie dopełniiy w tem zdarzeniu 
z wieliie czynnością powierzonego sobie zlece- . 
nia wspólnie z kompanija wojska linijowego,. pod: 


„rozkazami podpnutkownika Papazeni, broniąc 


twierdzy. Nakoniec artyleryjas kierowana sku- 
tecznie i zręcznie przez porucznika Vandelli , 
odznaczyła się swoim ogniem „ który zmusił spi- 
skowych do poddanis się, i byłaby zniszczyła: 
dom, gdyby był ogień nie ustał. i 

Urzędnicy dworu, szlachta i korpus gwardyt 
szłachty pospieszyli zbrojna ku obronie naszej: 
osoby, podczas gdy nasi słudzy dawali nam ja- 
wne dowody swojej wierności: i przychylności ,. 
albowiem wszyscy uzbroiłk się dobrowolnie w 
muszkiety dla obrony swojego: pana. 

Śród zaburzeń tej, nocy przez owych kbezboż- 
nych spiskowychi, widzieliśmy ku naszej radościi, 


p 


Że zreszta w tóm naszem mieście i rezydencyi 
zupełna panowała spokojność, ponieważ nikt na- 
wet przez ciekawość nić miał udziału do owych 
wypadków 1 wojsko, htóre samo działało , prze- 
ciagajac przez miasto nikogo nie napotkało na 
ulicach. Ten nowy dowód dobrego sposobu my- 
ślenia i przychylności ku naszćj osobie, które- 
gośmy nie potrzebowali, zasługuje na wszelkie 
pochwały i może innym miastom, gdyby się w 
w podobnych przypadkach znajdować miały, za 
przykład posłużyć. Miło nam, naszemu miastu 
Modenie dać tę zasłużona pochwałę w niniejszej 
odezwie, będacćj rzetelnem opowiadaniem za- 
szłych w upłycionćj nocy zdarzeń i ulga , której 
potrzebuje nasze serce dla tych, którzy nam z 
taka gorliwością i przychylnością służą, i dla 
ludu, który pełniąc spokojnie i w posłuszaństwie 
swoje obowiazki, uzyskał prawo do naszćj miłości 
i wdzięczności. s 

Dań wnaszćm ksiażęcim pałacu w Modenie d. 
4. lutego 1831. Franciszek mp. 


Zjednoczone Niderlandy, 


Wiadomości z Hagi z d. 29. stycznia donoszą , 
Że jenerał major hsiażę Bernard Sasko-wejmarski 
mianowany został jenerałem lejinantem i jenera- 
rałem gnbernatorem wielkiego księstwa Luxem- 
burskiego i jenerał lejtnant Dibbetz , komendant 
twierdzy Maestricht, równie jenerałem lejtnantem. 

Na posiedzeniu kongresu narodowego bruxel- 
skiego wd. 29. stycznia przełożył wydział cen- 
tralny odpis nowego protokułu przez konferen- 
cyja londybska nadesłanego. Dokument ten jest 
osnowy następujacój: »Wyciag z protokułn hon- 
ferencyi nro. 11. zd. 20 stycznia 1834 odpra- 
wienćj w wydziale spraw zewnętrznych , w obec- 
ności pełnomocników: Austryi, Francyi , Anglii, 
Pruss i Piossyi. Pełnomocnicy dworów : austry- 
jackiego , francuzkiego, angielskiego , pruskiego 
i rossyjskiego, czytali łist załączony tutaj do 
łegacyi swojćj w Bruxelli imieniem rządu tym- 
czasowego bruxelskiego napisany. ist ten stó- 
sownie do protokołu z dnia Q. stycznia 1851 r. 
donosi, Że wojsko belgijskie, które się aż w o- 
kolicę Maestrichtu posunęło, odebrało rozkaz, 
cofnąć się i w przyszłości unikać wszelkiego po- 
wodu do kroków nieprzyjacielskich. Ponieważ 
mocarstwa przekonać się mogły z oświądczen 
swoich kommissarzy, Że to cofnienie się wójsk 
belgijskich zapewni zupełną wolność handłu twier- 
dzy Maestrycht, którćj używać powinna; że da- 
lej mocarstwa nie mogą wątpić, iż król jmć ni- 
derlandzki ze swojćj strony starać się bedzie o 
wykonanie protokułu zd. 9. stycznia; że takowe 
oprócz tego na przypadek, gdyby przepisy te- 


~ go protokułu odrzucone lub dopełnione nie by- 
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ły, to co potrzeba będzie, uchwaliły; gdy na- 
koniec przyszedł dzień, w którym nastąpić ma 
zupełne wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich 
przez pięć mocarstw zamierzone, przeto przystą- 
piły te mocarstwa do rozpoznania pytania onym 
do rozwiazania podanego , a to by treść proto- 
kułu swojego zd. 20. grndnia 1830 urzeczywi- 
ścić, aby tych zasad, z któremi ten dokument 
przyszłą niepodległość belgijczyków łączy , ko- ' 
rzystnie użyć i tym sposobem ustalić powszech- 
ny pokój, którego utrzymanie jest szczegółniej- 
szym interesem, jakoteż pierwszem życzeniem 
mocarstw zebranych na konferencyja w Londynie. 
W tym zamiarze uznały mocarstwa zarzecz nje- 
odzowną, położyć przede wszystkićm pewne za- 
sady względem granic, które na przyszłość kraj 
holenderski od belgijskiego dzielić powinny. — 
W tym względzie udzielone zostały mocarstwom 
projekta, tak z jednćj , jak i z drugićj strony. Po 
dojrzałej rozwadze takowych umowiły się mo- 
carstwa wzgledem następujących zasad: a 

Art. 1. Granice Holandyi obejmować powinny 
cały kraj, twierdze, miasta i wsie, które do byłej 
rzeczypospolitćj zjednoczonych prowincyj nider- 
landzkich r. 1790 należały. Art. 2. Belgijum utwo- 
rzoze być powinno z całćj reszty kraju, który w 
traktacie z 1815 otrzymał nazwę królestwa nider- 
landzkiego, z zastrzeżeniem księstwa luxembnr- 
skiego , które, ponieważ książeta domu Nassau- 
skiego winnym charakterze posiadają , jest czę- 
ścią zwiazku niemieckiego i taką pozostanie. Art: 
3. Przepisy artykułów 100. aż włacznie do 117 
aktn kongresu wićdeiskiego, względem wolnćj 
żeglugi na rzćkach, zastósowane być powinny do 
rzek Holandyją i kraj belgijski przerzynających. 
Art. 4. Gdy jednakże , stósownie do zasad w art. 
1. i 2. położonych , tak Holandyja w Belgium, 
jahoteż Belgijum w Holandyi ziemię posiadać mo- 
a, przeto pięć mocarstw będą się starały Oto, 
aby zamiana między temi obudwoma krajami na- 
stapiła, i ażeby się tak pogodziły, izby dla o- 
nych wzajemna wypadła korzyść, jaka z zupełnego 
pogranicznego krajn i wolnego handlu między 
miastami i rzekami wśród ich granie położonómi 
wynika. Po ustalenin tego pierwszego artykniu 
zwróciły mocarstwa uwagę swoja na środki. do 
ustalenia pokoju, o którego przywrócenie starały 
się, i wyjaśnienia zasad , które ich wspólna po- 
ityka kierowały. Sa one jednozgodnie tego zda- 
nia, iż dobrze zrozumianemu interesowi swemu, 
swemu związkowi , spokojności Europy i wypeł- 
nienin zamiarów w protokule z d. 20. grudnia 
wyrzeczonych, winne są publiczne oświadcze- 
nie, wyrażny dowód swego postanowienia, że 
przy załatwieniu sprawy belgijskićj , jakoteż i we 
wszystkich okolicznościach , któreby jeszcze zajśó 
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mogły , nie szukają powiększenia Krajów, Żadne- 
' go wyłącznego wpływu i Żadnej. szczegolnej ko~ 
rzysci,. i tak temu samemu krajowi:,. jak wszy- 
stkim państwom takowy: otaczającym ,.spokojność 
i bezpieczeństwo najimocnićj zaręczają.. W skutku 
tych zasad i w tym zbawiennym zamiarze, po- 
stanowiły mocarstwa do powyższego artykułu do= 
dać jeszcze następujący: Art. 5. Belgijum:two- 
rzyć będzie na zawsze neutralne państwo wśród 
granic , jakie stosownie do zasad art 1. 2. i 4. 
niniejszego protokułu- pociągnięte być mogą. — 
Pięć mocarstw zaręczają mu tę nieustająca neu- 
tralność , jakoteż i zupełną całość i nietykalność 
jego” kraju wśród pomienionych wyżćj granic. — 
Art. 6.- Belgijnm ze swojój strony, według słusz- 
mych zasad wzajemności, obowiązane będzie tę 
neutralność względnie innych państw zachowy- 
wać i: nic nie przedsiębrać przeciw wewnętrz- 
mėj i zewnętrznej onych spokojności:e 

Po' odczytaniu tego protokułu powstał p. Ro- 
baulx i wniósł: Ponieważ to postanowienie mo- 
earstw przez oderwanie lewego brzegu Skaldy 
Łimbarga i Luxemburga narusza całość kraju bel- 
gijskiego , przeto kongres powinien się formal- 
mie przeciw temu proiestować i to natychmiast, 
gdyż inaczćj deputowani Luxemburga i innych 
prowincyj, które oderwać chca, nie będa Lic 
więtćj w Kongresie zasiadać. Ma być natych- 
miast mianowana kommissyja , która przełoży pro= 
jeku takiej protesiacyi. Pan Jottrand nastaje na 
porządek dzienny ,. wszelako udało' się panu Ro- 
baulx, wśród niezmiernego tumuitu, swój wnio- 
sea rozwinąć: Z trybun odbijał się głos przy- 
zwolenia ; gdy pan van'de Weyer wszedł na mo- 
wnicę ,„ słyszano sykanie; wielu członków żądało 
oczyszczenia trybun i tylko z wieiką trudnością 
przywrócił prezydent spokojność. P. v. de Weyer 

łosuje za protestacyją, atoli chee, ażeby pro- 
jeht był dopićro nazajutrz przełożony. Tak tedy 
zdania podzielają się miedzy tym projektem a 
owym pana Ftobaulw Za ostatnim projektem 
przytaczano„ iŻ prótestacyja jest natychmiast po- 
trzebnąę, ponieważ oprócz tego przeszło dwu- 
dziesia człońhów z Luxemburga „ Limburga i t. 
d. jest bez pcinemocnictw i kongres więcćj ist- 
nićć nie będzie i'że dalej. spokojność publiczna 
Bedzie zazrożońa. Zrdrugićj strony twierdzono,. 
Że uchwały kouferercyi londynskićj niesą w sta- 
mie odjąć członkowi końtgresu' pełnomocnictwa. 
Pan Rothom wniósł niewiadome jeszcze dotad 
faktum, mianowicie, że odpowiedź wydziału dy- 
pomatycznego na protokuł Iondyhski z d. 20: 
Artdhia;, w sposób rader uwłaczający „ w oryginale 


( Rozmaitości Numer 7. wyjdzie w Poniedziałek. ) 


odesłana została: Poczem” zprómadzenie przyjęto 
następujący. projekt pana van de Weyer: Art. 1.- 
Kongres- narodowy: protestować się będzie prze- 
ciwko uchwałom- kongresu londyńskiego, w prov 
tokule z d. 20. stycznia zapadłym. Zgromadze-- 
nie mianować będzie zarazkommissyją z polece- 
niem ułożenia protestacył, która: zaraz po onej: 
przyjęciu wszystkim europejskim gabinetom prae-- 
stana zostanie. Do tćj kommissyj mianował za- 
raz prezydent" po' jednemu członkowi: z każdey 
prowincyi (pomiędzy tymi» "pp. van de Weyer, 
Robaulx, Gendebien i t. d.) i zalecił, aby na- 
zajutrz projekta sweje przełożyli: 
Niemcy. 

Dzieńnik rządowy bawarski z d: 29. stycznia 
zawiera rozporządzenie dotyczące się“ cenzury. 
Podług tego wydawanie pism peryjodycznych jest 
wprawdzie zupełnie" wolne, wszelako cenzura 
trwa na wszystkie polityczne artykuły. Nie do- 
zwoli druk: «) gdy pismo dotyczć się domu 
królewskiego, zanim wprzód” publicznie ogło- 
szonym zostało; 2) gdy zawićra: kłamstwa o sro- 
dkach rządu; lub 3) przekracza ustawy Marzące 
i 4) gdy urzędnicy publiczni ogłaszają tajemnieę 
służby. Oprócz tych wypadków dozwolone s 
wolne wyrażenia się o średkach administracyi i 
ogłoszenie: czynności przeciwnych urzędowi, sko- 
ro onych sprawcy są wymienieni. Gdy urząd cen- 
gury maże artykuł, więc musi zawsze powód i 
prawo przytaczać: 

Gazeta monachijska: polityczna: z dnia 7. t. m. 
donosi: »Qdbieramy dzisiaj numer 6ty wycho- 
dzącego w Wircburgu pisma dla indu bawar- 
skiego; składa się ono z jednćój ćwiartki, w hié- 
rem redakcyja: donosi, że nie podda się cenzu- 
rze, że pismo to przestanie peryjodycznie wyż 
chodzić , ze natomiast wydawany będzie dzien- 
nik nieperyjodyczny, pod tytułem: Bawaryja kon- 
stytucyjna.« 

Burmistrz W. J. Ber umieścił w gazecie witrz- 
burskiej z dnia 5: lutego następujące uwiadomie- 
nie; »Chcąae zapobićdz dalszym propozycyjom 
* upemnieniom , które często: odbierałem, niechaj 
to posłuży publiczności za: wiadomość, Że mnie 
jako wybranemu deputowanemu z miast cyrhułu 
Niższego Menu; zabroniony jest przez króla 
wstęp do izby, bez żadnego przytoszonego po- 
wodu.a - 
ZDZ On 
| WISKA we ŁWOWIE. z 
Teatr polski. — Dziś: po' vaz drugi: Dymitr i Mar 

ryja.  Owygirałna twajedyja romantyczaa 
w 5 aktache ji 
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